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PRENUMERATA: 
w Ecodzi: 


llirszielda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wvgo Ziemskiego, Tamże nabywać 
można pojedyncze numery „Dziennikn.* 


Cona pojedynczego numeru 5 kop. 


pismo przemysłowe, 


KALENDARZYK. 


Daiś: Andrzeja z Aw, 

Jutro: Marcina B. 

Wachód sionea o godz. 6 min. 56. Zachód o gods. 4 min. 81. 
Dłogość dnia godz. 9 mm. 85. Ubyło dnia godz. 6 min. 81. 


r 


Biuro ltedakcyi 


2) Jakie są koszty przemiału w róż 
nych okolicach kraju i jakie czynniki skła- 
dają się na nierównomierność tych ko- 
sztów, 

3) Czy nie byłoby pożądanem ustalenie 

Mieliśmy niedawno sposobność zaczer- numeracyi produktów młynarskich. 
pnąć z dobrego źródła informacyj, iż mini-| 4) Jak zużytkowywuć niższe gatunki mą- 
sterynm dóbr państwa życzy sobie zwo-|ki, na których to gatunkach większość 
łać w lutym przyszłego roku do Moskwy | młynów ponosi straty, 
wszechruski zjazd młynarzy. Wspomnio-| 5) Jaka forma kredytu byłaby pożąda- 
ne ministeryam poleciło już dawniej stu*|ną dla rozwoju młynarstwa. 
dyować młynarstwo w Ameryce, w mia-| 6) Uregulowanie taryf kolejowych sto- 


ZJAZD MLYNARZY. 


—— 


r 

s LJ 
Póirocznie . . . . . | „i 
Kwertalnie . - - - . . m 1 k. 50 
Miesigcnie . . - . ' . —„% 

w KRÓLESTWIE | CESARSTWIE- e 

|. WMSPWSEWE ra. 8 
Półrocznie . . . . . . b | batu, ; 
Ewarialnie . . . . . . „2 Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Prenumerntę na „Dziennik Łódzki Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre 


ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 
Adres telegradiczny: 
„DZIENNIK,“ ŁÓDŹ. 


Października (10 Listopada». 1887 r. Rok IV. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz potilem lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwom wrazie 
częściej powtarzających sią albo wig- 


kszych ogłoszeń odpowiedniego ra 


sowe po rs. 2 miesięcznie. 


Od nalożności przewyższających 10 ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/,. 


handlowe i literackie. 


i Administracyi | Ogłoszenia przyjmowane s4: w Administracyi „Dziennika” 
r jorax w Biurach Ogłoszeń Itajohmana i Frendlera w Warszawie 
Ji w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie będą zwracane, 


p.; także Dhollerah miała lepszy popyt po cenach 
SPRAWOZDANIA TARGOWE wyższych o ',ę p. Na targu terminowym wahania 
c nie miały wielkiej doniosłości, lecz usposobienie 

było w ogóle bardzo moone, po ozęści sta- 

Gielda londyńska, Sprawozdanie tygodniowe (do |nowozo zwyżkowó. Niepewność wo do jj m 
dnia 5 listopada). Na giełdzie nie było w tygo- | zbiorów i dosyć powszechne pamena, H arg 
dniu ubiegłym ożywienia, leoz kursy w ogóle wzmo- | znajdzie się raz jeszcze, chociaż chwilowo 74 Pi 
oniły się nieco. Zdaje się, że przyszłość wzbud'a' pod naciskiem wielkich dowozów, RY psie e 
obecnie rzeczywiście trochę więcej zaufania, lecz CyQ do wielkiej ostrożności w operacyno èj nej ryk 
publiczność poniosła w ostatnim czasie tak dotkli. że, że spełnią się te oczekiwania, co zależy jedy 
we strati, że obecnie nie chce lub nie może roz. nie od wielkości pokryć, jakich wymagrją eby 
poczynać znowu większych operacyj zwyżkowych. , kontrakty zawarte w sierpniu i września, lecz m - 
3 odzew zdro dy | 
i i i 8 : skona; w y ' , 

się w granicach bardzo umiarkowanych. Na ag pse ied porine ik TUMIS w 


y 
targu papierów międzynarodowych ruch by! mały, 


stach ogniskujących ten przemysł jak Min. 
neapolis i New-York, oraz w Anglii, Fran- 
cyi i Niemczech. 

Studya odbyte zostały przez ludzi facho- 
wo z przemysłem młynarskim obeznanych, 
a przy pomocy konsulów, mianowicie rezy- 
dującego w Londynie, potrafiono zgroma- 
dzić rzeczywiście poważne materyały, obja- 
śniające tak najnowsze systemy przemiału 
zboża, jak i handlu mąką w krajach mo- 

` gących najbliżej obchodzić nasz handel 
wywozowy. 

Materyały te, jużto w formie prób mąki, 
jużto najpowszechniej używanych opakowań 
mąki, rysunków i modeli, aparatów i na- 
rzędzi w młynarstwie używanych zaprodu- 
kowane będą zjazdowi. 

Studyowano też młynarstwo wewnątrz 
kraju, mianowicie wielkie młyny w base- 
nie Wołgi, nad: Donem, w Newastopolu, 
Odesie, jak i mniejsze zakłady po środko- 
wych guberniach rozrzucone, 

Ministeryum, oceniając znaczenie mły- 
narstwa jako przemysłu przerabiającego 
najważniejszy produkt krajowy — zboże, 

yślą związania tego 
przemysłu w jakąć organiczną całość przez 
zwoływanie peryodycznych zjazdów młyna» 


rzy i utworzenie prowincyonalnych stowa- 


rzyszeń młynarskich. Dopatrzono się bo- 
wiem odmiennych cech młynarstwa w doli- 
nie Wołgi, w środkowych guberniach, w 
w południówych, pracujących głównie na 
export — i w zachodnich prowincyach pań: 
stwa. 

Do wiadomości i pod dyskusyę propono- 
wanego a poddany być ma cały sze- 
reg postulatów i pytań, z których głów- 
niejsze byłyby następujące: 

1) Czy w interesie młynarstwa leży uzy- 
skanie, przy exporcie, zwrotu wartości cła 
obciążającego worki pod mąkę, sprowadza- 
nicy. 


PRZEZ PALCE. 
(List z Warszawy). 


— UJ) mma 


W ostatnich czasach postawiono u nas 
kilka pomników. Na cmentarzu ewange- 
lickim, gmina luterska warszawska wzniosła 
wcale ładny pomnik, z bronzowym posągiem, 
pastorowi Otto, którego wszyscy tu znaliś- 
my i wszyscy ceniliśmy, Dzienniki miej. 
scowe w swoim czasie dużo pisały o tym 
pomniku, który wśród banalnych i pospoli- 
tych monumentów cmentarnych, wyróżnia 
się wyraziście. W tych dniach znowu 
wzniesiono na tymże cmentarzu pomnik 
Neubauerowej, „matce sierot.” Mówią jesz- 
cze o paru pomnikach, mających być 
wzniesionemi zmarłym w ostatnich czasach 
wybitniejszym osobistościom. 

Najważniejszem jednak z tego wszyst» 
kiego jest to, że pomnik Moniuszki, dłuta 
Godebskiego, który od kilkunastu lat stał 
ukryty w kącie na wystawie towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych, tułając się jak 
wyrzutek, znalazł nakoniec właściwe dla 
siebie miejsce w kościele na Grzybowie. 
J'ałszywa pruderya poprzedniej zwierzchno- 
ci kościelnej, niedozwalająca na postawie- 
nie tego pomnika w świątyni dlatego, że 
główną jego figurą jest półnaga kobieta, 
ustąpiła przecież przed zdrowym sensem, 
Czemuż w katedrze dla tego. powodu nie 
wyrzucą nagiej kobiety z pomnika Mała- 
chowskiego! Dość, że pomnik po długiej 
tułaczce stanął tam, gdzie dawno stać był 
powinien, Uroczyście go poświęcono i dziś 
stanowi on główną ozdobę kościoła Grzy- 
bowskiego, który tak mało ma ozdób. 

Ze zbliżającą się zimą, zapowiadają zwy- 


sowanych do przewozu mąki i odpadków 
młynarskich. 

7) Ubezpieczenia ogniowe młynów. 

8) W jaki sposób wydoskonalić praco- 
wników, robotników w młynach,. przy za- 

ewnieniu im zapomóg na wypadek choro- 
bę: kalectwa i t. p. 

Nadmieniamy, że niektóre z powyższych 
pytań, jak np. co do numeracyi produktów 
ONA, formy kredytu najodpowiedniej- 
szej dla rozwoju młynarstwa, uregulowania 
taryf kolejowych i t, p. poruszone były w 
swoim czasie na zjeździe młynarzy w War- 
szawie, zatem nasi przedstawiciele rałynar- 
stwa mają już po części materyał przygoto: 
wany do projektowanego zjazdu w Mo- 
skwie, 

Słyszeliśmy także, iż projektowany jest 
podatek od mlewa, w wykości 20 kop. od 
puda mąki pszennej wyższych gatunków i 
żytniej pytlowanej, Otóż właśnie ewan- 
tualność tego podatku, więcej może niż 
= tu przedmioty, dyskutować się 


mające na zjeździe, zdolną jest zaostrzyć 
ciekawość naszych młynarzy i spowodować 
rza rozpatrzenie się w warunkach 


steryum wyszły na pożytek rozwoju mły- 
B. W. 


|klą doroczną zabawę na korzyść ubogich, 
jzwaną dotąd kiermaszem. Obecnie wsku- 
tek tego, że do zabawy tej wprowadzonych 
ma być mnóstwo nowości i sama nazwa 
zabawy uledz musiała zmianie, ogłoszono 
nawet konkurs na nazwę i ostatecznie sta- 
nęło, że nosić będzie miano „Gwiazdki.” 
Namby się zdawało, że najlepszym tytu- 
łem byłby tytuł „latarni czarnoksięskiej,” 
Ale mniejsza o nazwę, byle sama rzecz się 
udała i przyniosła ubogim ten zasiłek, ja- 
kiego oni potrzebują. 

Wielką sensacyę w mieście sprawił po: 
żar, który przed kilku tygodniami wybuchł 
wieczorem w domu Kocha na Krakow- 
skiem - Przedmieściu, gdzie z dużym ko- 


liczności er pr należy, że parę osób 


Ruch przemysłowy zdaje się u nas tro- 
chę ożywiać, Mówią o spółce ziemian i 
rzeźników warszawskich, którzy chcąc się 
wydobyć z pod jarzma mono 
mierzają sprowadzać bezpośrednio z Woły: 
nia i Ukrainy woły opasow na rzeź. Zło- 


przy usposobieniu przeważnia słabem, Kursy pe | 
pierów ruskich poprawiły się trochę. 

Z giełdy zbożowej berlińskiej donoszą pod dniem 
7 listopada. Usposobienie giełdy osłabła dziś sta- 
| nowózo, gdyż przeważyło przekonanie, że rząd nie- 
miecki nie przyjmie inicyatywy w domaganiu się 
o pożądane dla niemieckiej rady do spraw rolnie- | 
ctwa, podwyższenie ceł zbożowych, lecz że odno- | 
goy wniosek w parlamencia postawió hędzie mu- 
siało same stronnictwo agrarne, Ponieważ „Ger | 
mania“ i „Post“ występują przeciwko usiłowaniom | 
rady do spraw rolniotwa, a także prasa narodowo- 


nchesterze i w okręgach przędzalniczo-tkackich 
większości innych krajów. W | omy tygodniu 
nadejdzie sprawozdanie październikowe waszyng- 
tońskiego biura rolniczego; ponieważ slan powie- 
trza w miesiącu ubiegłym był w ogóle dosyć po- 
myślnym, przeto spodziewaną jest wyższa cyfra 
zbiorów o jakie 200,000 bel, a mianowicie z górą 
6,600,000 bel, 
Przędza ù tkaniny bawełniane, Manchester, 
8 listopada, Z Indyami i Chinami nie zawarto 
także w ubiegłym tygodniu żadnego większego in- 
teresu nowego, lecz w stosunku z całym szeregiem 


liberalna zaznacza coraz energiczniej niebezpiecz- | mniejszych rynków, wykonywano obroty bardzo 


ną stronę dalszej podwyżki ceł zbożowych, przeto 
część giełdy powątpiewa jeszoze o powodzenia pro- 
jektu i zapatrywania swoje wyraża przez większą 

dnż realizacyjną. Prowincya także okazuje wiel- 
4 niechęć do interesów. Żaofiarowana pszenica 
powoli tylko znajdowała pomieszczenie po cenach 
obniżonych o 1 m. Także podaż żyta przewyższa- 
ła znacznie zaofarowanie i skutkiem tego oeny 
musiały zejść o 1 markę niżej pozioma sobo- 
tniego, 


| 


| sięgnąć ceny nieco wyższe; wybór zawsze jeszcze 
przedstawia się bardzo niezadawalniająco. Żwa 
%y popyt, jskim cieszy się Sea Island już od kil- 
ku tygodni, skłonił nareszcie właścicieli tutejszych 


cieszących sig do 
Grande wyżej o '|„ p, egipską pabywano w jlo- 
ściach bardzo wielkich, ze zwyżką 146 p. DA wszyst» 


Główne 
py mają iść na Brześć Titewski i; 


zamiar udał. Nie trzeba jednak wątpić, że 
przedsiębiercy będą musieli walczyć z ustą- 
lonym już oddawna handlem, ze złą mo- 
że wolą dotychczasowych, że ich tak na- 
zwiemy, monopolistów, że konkurencya b 

dzie dość trudną, Pamiętamy; przed kil- 


dostawszy opasów na rzeź do Warszawy, 
tryumfować może nad monopolem i zmo- 


2 zan nowych przedsię- 
bierstw, w mieście naszem co chwila pra- 
wie ktoś bankrutuje. Co jest najprzy- 


Kowel. uczciwości. 
Z całej duszy pragnąć należy, by się ten; sklepu z porcelaną i wogóle wyrobami z 


|zadawalniającó, Notowania bieżących gatunków 


przędzy musiano obniżyć o !/4 p.; zwyżkę tę pła- 
cono po części już przed ośmiu do czterna- 
stu dniami, lecz obecnie stała się ona jaż po- 
wszechną. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Otwarcie odnóg. Zapowiedzenie przez je- 
dno z pism otwarcia na dzień 13 b, m. 


krzejszem, to, że bunkrutują stare firmy o 
wyrobionych kupieckich nazwiskach, o ki. 
enteli ugruntowanej, o sumieniu znanem z 
Kto np. w Warszawienie znał 


gliny Cybulskiego, w dawnym pałacu 
Blanka, obok Ratusza przy Placu Teatral- 
nym? Sklep to był bardzo dawny i w do- 
datku Cybulscy posiadali fabrykę tych wy- 

bool w Sandomierskiem, 


leżało. Przechodząc jednak od rzecz: ogó!- 
ko bę- 


jednej ich ko w 

ne w jednej z moici respondencyi, wy- 
warszawskich 

szereg gromów na Śmiałka, który szydził z 

entuzyastycznych  porywów dla 

chwai” gardlanych. Przeczytawszy te drżą- 

ce świętym ogniem słowa, przy 

sobie słowa ł 


'zł 


TT ~. cy IET : 


DZIENNIK ŁODZRI, 
LAC ŻOOOOOOOZOOOOO ZOZ, 


m 


clach podwyższonych wywóz zboża ruskie: | bez wpływu na ceny pieniędzy, zwłaszcza, 
go do Niemiec byłby i beż tego niemożli-|że swobodne kapitały na targu publicznym 
wym, podczas gdy dla ruchu tranzytowego nie są wielkie, u depozyty prywatne w ban- 
równie dobre usługi oddać mogą porty ru- ku o tej porze już od wielu lat nie były 


skie z Libawy i Odesy. 


Kuryer berliński tak szczupłe jak obecnie. 
robi uwagę, że wyższe cła niemieckie nie powiada spadku wartości 
koniecznie muszą wstrzymać przywóz zbo-| czas 


Nie więc nie za- 
pieniędzy, pode 
gdy do wywołania zwyżki stopy pie- 


fa ruskiego do Niemiec, bo gdy nastąpiło  niężnej bardzo niowiele potrzeba.” — Rynek 
rzeczywiście zniesienie dowodów tożsamo- srebra w tygodniu ubiegłym był usposo- 
ści w Niemczech, wywóz zboża z Rosyi do, biony spokojnie i słabo. Sztaby notowano 


Niemiec mógłby rozwijać się nadal bardzo 


dobrze, 
Zakłady tkackie w Markach pod Warsza 


wą, założone przez angielskich przedsiębiar- 


ców mają być znacznie rozszerzone, do cze 


go czynią się już odpowiednie przygotowa- 


nia, 


przewozowa, 


w końcu po 437/, p, za uncyę. 


Kronika Lolka 


| belskiego, mianowany został etatowym na- 
uczycielem języka ruskiego, historyi i ge- 
|ografii przy żeńskiem gimnazyum w Łodzi. 


Przedstawicielom mintsteryum komunika- wiejskiej w Zarzewie, przeniesioną została 


cyj przy zarządach towarzystw akcyjnych | 
miesiąc 
nadsyłali temuż ministecyum oraz ministe- 
ryum skarbu wiadomości o ruchu handlo« 
wym i osobowym, a także pieniężnych o- 


kolejowych nakazano, ażeby co 


brotach kolei. Tym kolejom co są dłużne 


skarbowi państwa, zabroniono wszelkiego 
zawierania kontraktów z dostawcami bez 
pozwolenia ministerynm komunikacyj, W y- 
jatek stanowić mogą kontrakty, nieprze- 


wyższające rocznej kwoty 50,000 rs. 


Dopłaty gwarantowane przez rząd dro- 
gom żelaznym, wynosiły w roku zeszłym: 
na akcye i obligacye, emitowane przez to- 


warzystwa 50,237,273 rs., na procenty i 


w tymże charakterze do szkoły w Pałcze- 
wie, w powiecie łódzkim, 

Nauczyciel religii ewang. augsb. wyzną- 
nia. przy łódzkiej czteroklasowej "szkole 
Aleksandrowskiej, pastor Władysław Wer- 
nitz, uwolniony został od obowiązków na 
własną prośbę. 

Jednorazowe zapomogi otrzymali: Fry- 
deryk Gross, profesor szkoły wiejskiej w 

nbieńcu, w powiecie łódzkim, 25 rubli; 
Gabryela Petrowo, nauczycielki robót ko- 
biecych przy 4 szkole ludowej miejskiej w 
Łodzi, 50 rubli, 

(—) Sędziowie gminni z wyboru: Franci- 
szek Dzierżawski dla V okręgu i Stani 


amortyzacye konsolidów 45,054,129 rs., va | sław Szaniawski dla VI okręgu powiatu 


procenty i amortyzacye obligacyj drogi 


łódzkiego, zatwierdzeni zostali przez mini- 


mikołajewskiej 9,915,056 rs., na pożyczki i| steryum sprawiedliwości, 


awanse, wydane przez rząd drogom żela- 
znym na rachunek kapitału obligacyjnego 


5,587,000, ogółem 111,063,458 rs, Ponie- 


waż na poczet tej sumy było czystego do- 


Sędzia gminny I okręgu powiatu łódz- 
kiego, Jan Chwiejewski, uwolniony został 
od obowiązków. 

(—) Magistrat m. Łodzi zawiadamia, że 


chodu z eksploatacyi dróg żelaznych rubli| dnia 22 listopada r. b. o godzinie 12 w po- 


60,432,865, przeto kasa państwa dopłaciła 
Tak znaczny wydatek 
na utrzymanie dróg żelaznych ma być mo- 
tywem do ustanowienia nowego podatku 


50,630,593 ruble. 
od. wszystkich transportów kolejowych. 
Towarzystwo ubezpieczeń 


skie, zatwierdzenie w Rosyi na 


kontroli w m kosę fo urzędników. 
Z londy. 
„Kconomist” pod d. 5 listopada. 


się w tygodniu ubiegłym. 


dowozów. Zapotrzebowania złota do Ame- 
ryki nic nie zapowiada. 


Z literatury i sztuki. 


—§— 
qDzieje wewnętrzne Polski“ Korzcna. — „Lena“ 
asiehczyka, — ka Karyatydać pani Śnieżko- 
Zapolskiej, — Metoda nauki rysunku, Flinzera 


(Dokończenie — patrz Nr. 250). 


Na tym tragicznym fakcie kończy Kor- 
zon dzieło, którem zapisał niestartemi zgło- 
skami swe imię w dziejach naszej literatu- 

Jest ono daleko ważniejsze od dzieł 
opisujących fakty, gdyż daje poznać ich 
przyczyny, a temsamem najlepiej je roze 


świetla. 


Obok książki, mającej taką doniosłość, 
giną i maleją drobne utwory, których te- 


rąz ukazała się mała wiązanka. 


Pomiędzy innemi wspomnieć trzeba o 

aa ena,” który, gry- 
wany na jednej zę scen ogródkowych i dru- 
się obecnie w 
osobnej odbitce, „Jest.to jeden jeszcze z o- |j 


dramacie Jasieńczyka 
kowany w „Życiu,” ukazał 


woców ostatniego dramatycznego konkursu. 


„Lena” zwróciła w swoim czasie powszech= 


ną uwagę: uważano, iż początek tej sztuki 
jest w PT, ale że koniec początkowi nie 
odpowiedział, żądano jego zmiany; zmiąna 
nie była zadawalniającą. Nie znając pierw- 
szej redakcyi, osądzić niepodobna, czy by- 
ła ona gorszą, czy lepszą od obecnej. 
Maryan Jasieńczyk, talent i świeży i o. 


zyęinalny, wziął przecież za przedmiot rzecz 


on razy już wyczerpaną, a jednak, jak 
mówi poeta, zawsze nową dla tych, którzy 
ją odcierpieć muszą — miłość zamężnej 
Kobiety, 
wach: Lena pieszczona, jedynaczka, dziecko 
jeszcze, ale dziecko pełne szlachetnych u- 
czuć, pada. ofiarą nierozsądnej miłości i fał. 


„New-York” 
otrzymało, jak donoszą dzienniki petersbur. 
następują 
cych warunkach. Towarzystwo złożyło de- 
pozyt 500,000 rs., prócz tego zobowiązało 
się lokować 30%, dochodów w papierach 
ruskich i deponować je w banku państwa, 
Wszystkie operacye towarzystwa podlegają 


skiego rynku pieniężnego donosi 
„Na ryn- 
ku pieniężnym stosunki niewiele zmieniły 
Wielka ilość 
złota znajduje się obecnie w drodze z Egip- 
tu. Z drugiej strony jednak wystąpiło za- 
potrzebowanie złota do Niemiec, które po- 
chłonie niewątpliwie część zbliżających się 


W tygodniu przy- 
szłym zapewnie odpłynie z banku około a 
zdlioka złota do Szkocyi co nie pozostanie 


Gustaw przeżyty i zrujnowany panek, żeni 


Aar postawić można w dwóch sło- | 


łudnie odbędzie się licytacya za pośredni- 
ctwem deklaracyj opieczętowanych, na od- 
danie w przedsiębierstwo prywatne oczysz- 
czania placów miejskich i ulic przed bu. 
dynkami rządowemi w m. Łodzi, w prze- 
ciągu trzech lat od 1 stycznia 1888 r. do 
1 stycznia st, st. 1891 r. Licytacyn roz- 
pocznie się od sumy 900 rs, rocznie, Wa- 
dyum żądane do licytacyi wynosi 1/1, część 
sumy licytacyjnej, O bliższych szczegółach 
dowiedzieć się można w biurze magistratu, 
codziennie, w zwykłych godzinach urzędo- 
wania. 

(—) Zaraza na bydło. Pan prezydent m. 
Łodzi podaje do wiadomości, że wsi dża- 
ry, gminie Widzew, powiatu łaskiego i we 
wsi Mirosławicie, gminie Rszew, powiatu 
łódzkiego, pokazały się choroby u bydła 
rogatego; w pierwszej miejscowości wy- 
buchnął karbunkuł, a w drugiej panuje 
gwaltowne zapalenie płuc i oskrzeli u by- 
dla rogatego. W miejscowościach tych nie 
wolno kupować bydła ani sprowadzać stam- 
tąd skór, szerści i t. p. produktów zwie- 
rzęcych. 

(—) 200 wyraźnie dwieście spraw po- 


(—) Łódzka dyrekcya naukowa, Kon- 


W ministeryum komunikacyj złożone zostały | Stanty Timaszow profesor gimnazyum lu- 
nowe przepisy, tyczące się ekspedycyi kole- 
jami bagaży wartościowych, dla przewozu | 


Stórych, natanowiopą ma byś, osobna satai Elżbieta Smirnowa nauczycielka szkoły | 
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dano w ubiegłą Środę jak donosi „Ty? ya stróż z fabryki p. R. uskła- 
dzień” piotrkowski do sądu okręgowego. dał sobie 8 rs. w banknotach i schował te 
Są to sprawy identyczne hr. Zawiszy z Ła- pieniądze w kącie stajni. Z oszczędności 
giewnik, z czyszownikami z Nowych Bałut tych znalazł ledwo strzępki, gdyż bankno- 
pod Łodzią, o prawo własności. Ze stro- ty szczury zjadły, Istnieje przecież kasa 
ny powoda stają adwokaci przysięgli Kraus- , oszczędności przy oddziale banku państwa, 
har i Młodowski. Wszystkie te sprawy do której można wnosić drobne kwoty od 
s} drukowane i przy każdej z nich znaj- 25 kop., i w każdej chwili odebrać swoje 
duje się litografowany plan Bałut. Ma. | pieniądze całkowicie lub częściowo. 
rek stemplowych zużyto do nich za rs. 1,230. | (—) Dziś w teatrze Victoria na ósme 
[Jost to już druga serya spraw podobnych, z rzędu przedstawienie abonamentowe, da- 
gdyż w r. z. ciż sami adwokaci jedno-|ną będzie opera w 4 aktach Verdi'ego p. t. 
jcześnie wnieśli do sądu tutejszego także! „Rigoletto.” 

[apren 180! 


| (—) sigs w Łodzi. Przed paru dniami | KRONIKA 

[dopomivali się za pośrednictwem naszem | 

o bruk mieszkańcy ulicy Zarzewskiej il KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
Nowego Rynku. Jest jeszcze w Łodzi! hrywna 

mnóstwo innych ulic bocznych, dotychczas! — Warszawa. Czasopisma zagraniczne. 


niezabrukowanych, — niejeden rok upłynie, Podajemy za „Kur. codz:” statystyczne 
zanim w tej mierze municypalność będzie dane o pismach zagranicznych, otrzymywa- 
mogła zadość uczynić życzeniom  miesz-|nych w Warszawie za pośrednictwem po- 
kańców. Łódź wzrosła bardzo szybko, lecz | czty. 

fundusze miejskie wzrastają powoli; na| Warszawa otrzymuje obecnie za pośredni- 
rozmaite melioracye niema środków w ka-|ctwem poczty 912 egzemplarzy czasopism 
sie miejskiej, dlatego też zabrukowywanie zagranicznych. W tej liczbie najznaczniej- 
miasta postępuje w stosunku do rozporzą | szą część stanowią dzienniki niemieckie, 
dzalnych na ten cel funduszów. Bądź co | których przychodzi do nas 428 egzempla- 
bądź, z każdym rokiem widzimy coraz rzy, francuskich 235, angielskich 42, roz- 
więcej usiłowań pod względem uporządko- maitych słowiańskich 97, włoskich 3, szwe- 
wania bruków. Niedawno rząd gubernial- dzkich 25 rozmaitych innych języków 5. 
ny piotrkowski ogłosił licytacyę na Najznaczniejszą liczbę prenumeratorów po- 


nie w przedsiębierstwo nowych robót bru-jsiadują: „Berliner Tageblatt” 84, „Schlesi- 
karskich w Łodzi, oszacowanych na 23,389 |sche Zeitung” 71, „Figaro” 63, „Tilustrirte 
rubli. Dowiadujemy wię obecnie, że rząd | Zeitung” 47, „Presse” 37, „Neue freie 
gubernialny zawiadomił p. prezydenta mia-| Presse” 25, „Journal amusant” 32, „Gil 
sta, iż ministeryum spraw wewnętrznych | Blas” 26, „Fliegeade-Bliitter” 17, Wogó- 
zatwierdziło projekt wybrukowania kilku |le y rear z dawniejszemi latami 
bocznych ulic łódzkich, a mianowicie: Fran- |ilość dzienników niemieckich u nas prenu- 
ciszkańskiej, Aleksandrowskiej, Brzeziń-|merowanych znacznie się zmniejszyła, na- 
skiej (w dalszym ciągu), Stodolnianej, TTyl.|tomiast wzrosła prenumerata pism francu- 
nej, oraz placu dokoła kościoła Wniebo- | skich. 
wzięcia N, P, Maryi na Starem mieście. , Loterya, We wtorek, w pierwszym dniu 
Suma obliczona w kosztorysie na wybru-|ciągnienia 4-ej klasy 149-ej loteryi klasy- 
kowanie tych ulic, wniesioną będzie do;cznej, główniejsze wygrane padły, jak na- 
budżetu miejskiego na rok przyszły, |stępuje nr, 8,016 wygrał rs, 10,000 u ko- 
(—) Pożar w pokoju. W poniedziałek o, lektora Homenko w Warszawie, nr, 20,702 
godzinie 7 wieczorem, w mieszkaniu p. Fi. |rs. 4,000, ruskie towarzystwo dobroczynno- 
jona, komisyonera, zamieszkałego przy uli. ści, nr. 6,948 rs. 1,600 u kolektorki Piase- 
cy Dzielnej pod Nr. 1871, z powodu nieo- |ckiej w Warszawie, nr. 8,370 rs, 1,000 u 
strożnego obchodzenia się z lampą nafto- | kolektorki Wierzbowskiej w Płocku, ur, 
wą, wynikł pożar, od którego zapaliła się 14,623 rs. 600 u kolektora Hochberga w 
pościel i inne sprzęty domowe, Straty | Białobrzegach. 
nieznaczne, Bona od p. F. tłumiąc pożar,| — W sprawie rzekomo tajemniczego znik- 
uległa poparzeniu rąk. nięcia artysty malarza Wyczółkowskiego 
(—) Przy końcu ulicy Średniej, gdzie nie-| otrzymujemy od tutejszego lekarza p. Wie- 
ma już bruku ani szosy, droga naprawia- liczko list następującej treści: 
ną jest obecnie siłami szarwarkowemi. „Z powodu wzmianki w Nr 306 „Kurje- 
(—) Samobójstwo. W nocy z wtorku na |ra warszawskiego” o tajemniczem  zbiknię- 
środę dnia 8 b. m. około godziny 11, po-|ciu artysty malarza p. Leona Wyczółkow- 
rucznik 10 artyleryjskiej brygady, Woro» skiego; mogę zakomunikować kolegom je- 
biew, w bibliotece artyleryjskiej w Łodzi, go i znajomym, zaniepokojonym widocznie 
I 


wystrzałem z rewolweru odebrał sobie ży- dłuższą nieobecnością w Warszawie artysty, 
cie. Wystrzał skierowany był w usta. że obecnie przebywa on gub. zachodnich w 
Przyczyną saniobójstwa była rozpacz po domu pp. Podhorskich, w Bereźnie nad 
stracie żony. Rosią, gdzie też w lecie r. b. widziałem 

(—) Kradzież. Przed apteką p. Knicho» się z nim. Przedtem przebywał w gub. 
wieckiego na Bałutach skradziono parę ko-| woł ńskiej u pp. Mazarakich, Ronerów, 
ni, podczas gdy woźnica wszedł do apteki Głębockich i Zamoyskich, gdzie malował 
po lekarstwo. Konie przysłane były z p rg portrety żyjących członków tych rodzin, 
ku; policya odnalazła je przy ulicy re- również i ich przodków, Prawdopodobnie 
dniej, do Warszawy wróci nie prędko, ma bo- 


się dla posagu. Lena zaślubia tego mal- 
Żonka, bo tak życzą sobie rodzice, a ona 
jest zanadto dziecinna, by wiedziała co ro- 
bi, jeśli zaś kocha kuzynka Jana, nie wie 
sama o tem, że uczucia jej nie są uczucia- 
mi siostry, a otaczający, choć domyślają 
się tego, nic nie robią ażeby ją oświecić, 
przeciwnie, oświecić jej nie chcą. 

Serce własne rozumie ona wówczas do- 
piero, kiedy już zapóźno, a w dodatku, kie- 
dy mąż chce ją rzucić w objęcia innego, 
ażeby za tę cenę ten inny uratował jego 
majątek, na co posag Leny dostatecznym 
nie był, 

Sytuacyę podobną łatwo zawiązać, w ży- 
ciu spotyka się ona często z : różnemi wa- 
ryantami, a rozwiązuje stosownie do chara- 
kteru, okoliczności przekonań, Surowa mo- 
ralność nieubłaganą jest dla omyłek serca, 
karze je bezwarunkowo nieszczęściem cało- 


p karze on, ale, ostatecznie przebacza, 
jeśli kochankowie zdołają ostatecznie ure. 
gulować swoje położenie. 

Lena jednak potyka się o szkopuł fal- 
szywie pojętego honoru, który powoduje 
pojedynek między Gustawem a Jankiem. 

Tym sposobem dramat nie wychodzi po 
za zwykłą konwencyonalną normę. Jeśli 
ina on wykazać złe skuiki bezmyślności 
dziewcząt — pisano już o tem tak wiele; 
(jeśli ma karcić głupią ambicyę, której ro- 
, dzice poświęcili szczęście dziecka — to rzecz 
równie znana; jeśli wreszcie powstaje prze- 
‚ciw _pojedynkom — to już doprawdy wyła- 
muje drzwi otwarte, 

Zapewne jednak autor nie chciał w nim 


į 2 rzeczywistego Życia, którego dramat po- 
į winien być odbiciem — i przedstawił z wiel- 
ką żywością, wdziękiem, talentem, przynaj- 


sżywęj dumy rodziców, którzy H wydają za, mniej dopóki szło o ekspozycyę. Kiedy 
i 


hrabiego Gustawa, uważając, 


tym spo-| jednak przychodzi do akcyi, braknie indy- 


sobem zapewnią jej los nader Świetny. | widualnego tonu, któryby jej nadał znacze- 


go życia. Kodeks światowy jest mniej 0- 


| pierwsze akty, w których widać bezwiedną 


niczego dowodzić, przedstawił tylko kartkę | drobnych, dobrze obmyślanych epizodach, 


nie właściwe. Lena jest istotą prawą, nie, Małaszki, obudziła pod pewnym względem 
umie i nie chce kłamać, rzuca mężowi w|draźliwe oburzenie niektórych, a ni» znala- 
oczy słowa pogardy i ucieka się pod opie. |zła dotąd tak gorliwych jak jej poprze- 
kę Janka. Nie uogólnia swej sprawy, wła-|dniczka obrońców, W każdem społeczeń: 
sne nieszczęście nie otwiera jej oczów na |stwie istnieją pewne prądy, uprzedzenia, 
wady układu społecznego, nie buutuje się| gusta, z któremi rachować musi się kaźdy. 
ona przeciw ustawom świata, choć staje z | Chcąc z niemi walczyć nawet, trzeba to 
niemi w kolizyi, niema odwagi wyjaśnić czynić z pewną oględnością, a kto tego 
swoich uczuć i nie rozumie, iż tym sposo- | nie potrafi, nieraz więcej szkody niż poży- 
bem sama siebie potępia. Tos jej więc nie | tku przynosi bronionej przez siebie SPTA= 
łączy się z żadnym ważniejszym interesem | wie. ; 
i może tylko zajmować indywidualnie, Sztu- ; : h A 
ka równie dobre moto rozwigzng mig w l |; PAn, Bnietko Zapolska jst, realistką 
ki lub inny sposób, niema w niej fatal- niłby jej z tego zarzutu na seryo, gd a 
ności charakterów, niema walki wewnętrz. do tego realizmu nie db n iraia w ; s: 
nej, stanowiącej Ay mni ża dradar) e; maniera, Mistrzem jej jest Zola te- 
Posh ego» E tt aoea aS mu dziwić się niepodobna, potężny talent 
D A SrkPASTA Wi wyga ia nh de pociąga swoim orbitem różne pomniejsze 
„Ad nawę Prëyterh, tak wb, żak AUE W Zoli jednak istnieje wielki 
Janek są to typy absolutnie doskonałe, jak ożył pri władający nieporównanym sty- 
Abelard i Heloiza, Saint Preux i Julia, wiało SKA sy 6 w pióro wigo i, 6posób 
Gustan, za i jego otoczęna 4 czai Jak piloan Briab, io, yo Pery: 
atrament i z tego powodu nie widzimy w J>; A | A F 
nich raeczywiatch adai, a jednak joat jo Minien, Zaloty b przod s zupolaio nio: 
ich ayya R 6a „jeśli sztuka ; scen; pani Zapolska, tak jak jej mistrz 
PLA płatny łani usterkom, 777208 sig do najwstrętniejszych. Osobi- 
gig, KE l z 
Lem ję pionnen rama próba matot i zy Aj, Ho rza ay 
ra, ry od bardzo niedawna dzierży: “4; taaa bai R) 
pla aptonskie tylko Marysię jaga din, io motan 
zupełnem uzbrojeniu z głowy Zeusa, ; 3 i r ALA: 
produkta głów Poalej ży Śmiecelaików,* oe boją "DIE tei Era, BE. 
tys się 22 tować pracowicie, Lena utworu, rozgrywającego się wśród najbar- 
za 0 posiada przymiot pierwszorzędny, P| dziej zepsutych warstw, tem bardziej, iż 
sana jest z wielkim tulentem, szczegółaiej | sutorka kładzie nacisk na niektóre M 
„i przedstawia je jakby naumyślnie bez ob- 


miłość bohaterki dla Janka, w różnych, słon żadnych 


mają wdzięk niezmierny, a łatwość dyalo-.| Następstwa łatwo sy do przewidzenia, 

gu wróży bardzo dobrze o przyszłości nu. | książka wywołuje zgrozę, jej przymioty nie 

tora, póki nie zrazi się on pierwszem nie- SĘ hawet zauważane, myśl główna przecho- 
powodzeniem. dzi niepostrzeżona, bez pożytku, J 

„Kaśka karyatydu” pani Śnieżko.Zapol- Niezawodnie to nie było zamiarem pani 

skiej, podzieliła los jej pierwszego utworu Śnieżko-Zapolskiej, która poruszyła bardzo 
> sd 
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wiem zaproszenie do innych jeszcze rodzin, 
zamieszkałych w guberniach płd.-zach. „ 

Przesyłam tę wiadomość, bo o ile wiem, 
p. Wyczółkowski niema sposobności w 
Bereźnie przeglądać „Rurjera”, sprostować 
więc wzmianki w Nr 306 tego pisma sam 
nie będzie w stanie, informacye zaś moje 
mogą się przydać kolegom jego i znajo- 
mym. Juljusz Wieliczko. 

Lekarz powiatu łódzkiego.” 

— Szkoła górnicza. Kwostya otwarcia 
szkoły górniczej w Dąbrowie, znów weszła 
wedle słów „Kur. warsz.” w nową fazę. 
Jak wiadomo, założenie szkoły, według 
uchwały ostatniego zjazdu górników, zo- 
stało w zasadzie postanowione, główną je- 
dnak przeszkodę w urzeczywistuieniu _pro- 
jektu stanowił program szkoły, a później 
wyrodziła się kwestya miejsca, czyniono 
bowiem staranie o założenie szkoły w Kiel- 
cach, gdzie już poprzednio istniała t. zw. 
„Akademia górnicza.” Ostatni ten punkt 
spus stanowczo wyjaśniono na korzyść 

ąbrowy górniczej, co zaś do programu, 
ulegnie on jeszcze pewnym pz ca i 
zdaje się, że otwarcie szkoły w roku przy» 
szłym niezawodnie nastąpi. 

— Straż pograniczna. „Warsz. dniew.” 
dowiaduje się, iż kwestya wyłączenią strar 
ży pogranicznej z pod jurysdykcyi zarzą- 
dów celnych i utworzenia z niej oddzielne- 
go korpusu, wkrótce mą być zadecydowaną. 
Według pogłosek, korpus ów zostawać ma 
pod zarządem ministeryum finansów, lecz 
zależeć od komendanta, zupełnie niezależ- 
nego od dyrektora departamentu celnego. 
Istniejący dotychczas rozdział straży po- 
granicznej na brygady ma być zmieniony, 
a wprowadzony natomiast podział na ka- 
dry, przyczem władzą naczelników takich 
kadrów ma być rozszerzoną. 

W sprawie aptek, taksy różnych lekarstw 
miejscowych jak i przywożonych z zagrani- 
cy, departament medyczny wypracował ob- 
szerny memioryał, który przedstawiony bę: 
dzie radzie ministrów. Komunikują nam 
również, iż do umowy nad powyższemi me- 
moryałami, zaproszeni będą wybitniejsi far: 
maceuci, którym referat ten w kopiach za- 
komunikowany zostanie, 

— 5,000,000 rubli w złocie przewieziono 
w tych dniach przez Berlin. „Grażdanin” 
(Nr. 22) informuje, że pieniądze te wie- 
zione były z Petersburga do Paryża i Am- 
sterdamu. Dwóch urzędników towarzyszy- 
ło wagonowi wiozącemu złoto w 15 becz- 
kach okutych w żelazo i ważących 1,017 
kilogramów. 


ROZMAITOŚCI. 


X Liczba doktorek, praktykujących w No- 
wym - Jorku wynosi obecnie 150, w Bro- 
oklyn'ie zaś iw innych miastach Stanów- 
Zjednoczonych praktykuje ich więcej, niż 
podwójna liczba. Niektóre z tych dokto- 
rek w Nowym - Jorku mają po 2,000 fst. 
dochodu, a dwie adeptki Kskulapa zara- 
biają nawet po 5,000 fst. rocznie. Szczegó. 
ły te podaje angielskie pismo ilustrowane, 
„Lad'ys - Pictorial.” 

X 0 Bismarku opowiadają pisma zagra- 


niczne nową zabawną anegdotkę, Parę ty- 
= temu pragnąc się pozbyć najrychlej 
okuczliwego kataru, zapytał Bismark le- 
karza swego o radę. 

— Niech wasza wysokość, — odrzekł 
lekarz— weźmie „ruską łaźnię.” 

— O bie, to uie w porę; wolę już „rzym* 
ską,” — odrzekł z uśmiechem 
z Fridrichsruhe. 


kasztelan 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 8 listopada. (Ag. p.) Gazety 
ruskie donoszą, że dla ułatwienia kontroli 
celnej odróżniania towarów zagranicznych 
od krajowych, te ostatnie mają być obo- 
wiązkow o stemplowane. 

Paryż, 8 listopada, (Ag. p.). Wczoraj 
rozpoczął się proces Caffarel'ego i jego 
spóluików. Caffarel przyznał się, że miał 
stosunki z Limousin, jednakże nie dla ża- 
dnych materyalnych korzyści, żywił tylko 
nadzieję, że przy jej pomocy wyjdzie z 
przykrego położenia w jakim się znaj- 
dował. 

Wiedeń, & listopada. Wczorajszy artykuł 
„Journal de St. Petersb.* sprawił tu sene 
sacyjne wrazenie w kołach politycznych. 

Berlin, 8 listopada, „National Ztg.” do- 
nosi, że książę Bismark przybędzie około 
połowy bieżącego miesiąca na kilka dni do 
Ez 


Paryż, 8 listopada (Ag, półn.) Komisya 
śledcza wybrana do sprawy handlu orde- 
[rami składa się przeważnie z deputowa- 
nych lewicy. 

Wiedeń, 8 listopada. Wynalazca niemie- 
ekiej broni magazynowej Szulhof, wytacza 
[proces wynalazcy takiejże broni francu- 
skiej Lebell'owi na zasadzie, iż tenże użył 
do swych celów, kilka części składowych, 
między innemi magazynów Szulhof'a. 

Peszt, 8 listopada (Ag. półn.). Baron 
; Hirsz. postanowił rozdać 100,000,000 fran- 
' ków: pomiędzy wszystkie istniejące w Eu- 
"ropie żydowskie towarzystwa dobroczynne, 
Sekretarz jego rozpoczął wykonanie rozda- 
nia od Rosyi, 

Konstantynopol, 8 listopada (Ag. półn.). 
Porta zwróciła się do Petersburga z zapy- 
taniem: czy rząd ruski nie zamierza zmie- 
nić formy swych pierwotnych wniosków co 
do Bułgaryi. 


OSTATNIE -WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 8 listopada. Z giełd zagranicz- 
nych nadeszły dziś niepomyślne sprawozda- 
nia i niższe kursy, lecz silniej od nich za- 
niepokoiły giełdę tutejszą wiadomości o cho- 
„robie niemieckiego następcy tronu. We 
wszystkich działach wystąpiła podaż dosyć 
nagląca, a ponieważ nabywców nie było, 


DZIENNIK ŁODZKI. 


ajbardziej zaofiarowane były speknlacyj- 
ne papiery bankowe, lecz także na targu 
zagranicznych papierów państwowych wy=| 
konywano wielkie realizacye, pod których ; 
„naciskiem ucierpiały szczególniej pożyczki 
ruskie, Także z Londynu nadeszły zna- 
cznie niższe kursy pożyczek ruskich, co 
| przyczyniło się do zaostrzenia zniżki tutej- | 
jszej. Później kontrmina, korzystając z'obni- 
„żenia kursów, przystąpiła do akak pò | 
| kryċiowych, które oddziałały wzmacniająco 
na giełdę. Usposobienie wzmocniło się 
|jeszcze bardziej, gdy zaczęto mówić o obe- 
cności kanclerza niemieckiego i ministra | 
Giersa przy spodziewanym spotkaniu. Przy 
koficu wystąpiło znowu osłabienie pod 
wpływem niepomyślnych sprawozdań z gieł ! 
|dy paryskiej, Na giełdzie zbożowej noto- 


ER kursy obniżyły się poczęści sny 


; wania zajmowały w końcu poziom prawie 


„niezmieniony, w porównaniu z wczorajszym, | 


|. potersburg, 7 listopada. Weksle na Londyn 217, 

II pożyczka wschodnia 97%, III pożyczka wsoho- 

97!/,, 60), renta złota 194!/,, 41/0, listy za- 

e kredyt. ziemskie 156, akcye banku ru- 

dla handlu zagraniornego 3163/,, potarabur- 

D banku dyskontowego 768!/,, „banku między- 
narodowego 514'/4. 

Berlin, 8 listopada. Bilety banku ron | pb 0 
18046; E°/, listy zastawne 55.40, 40], listy fikwiń a 
oee £0.20, 6", pożyczka wsohodma II em 58,76, 
i emisyi 68.50, 49/, pożyorks z 1880 r, 79,70, 5% 
listy nastawne ruskie 98.00, kupony oeln» 821.80, 
Djy pożyczka pramiowa 1864 roku 101.70, takna z 
1866 r. 187.00, akeyo hanku handlowego 76.60, dy- 
skontowego 68.00, dr. żel. warsz wied. 267.76, ak- 
oye kretlytowe  austryackie 466,50, renta kolejowa 
ruska 9850, 6%, rant» złota 107.90, yez- 
ka ruska 4%, wewnętrzna 46.20, dyskonto 8 9), 
prywatna 2%. 

Londyn, 8 listopada. Pożyczka 
r. Y6!/,,., Konsole augielskia 1034. 

Warszawa, 8 listopada. Targ na pianu Witkow- 
skiego, Pszenion em, iard, ——, partra i dobra — 
—b76, biała 615—635, wyborowa 850—675: żyto 
wyborowe 400—410,( średnie ————, wadli 
we ——3866; jgezmiab 2i 4-orzęd. —— —, owies 220 
—246, gryka ————, rzepik letni ——, zimowy — 
——, rzepakraps zim, ———, groch polny ——, 
oukr, ————, fasola ————, ziemniaki — — — 
—— za korzec; kasza jaglana ———, jor- 
mienna —————, gryczana gruba 
— — — za pud. Dowiexziono pszenicy 
250, jęczmienia —, owsa 
— korcy. 

Warszawa, 8 listopada.  Okowita'789/, z akcyzą po 
k. 9%, Stosunek garnca do wiadra 100—807!/4, Hart. 
skład. za wiadro kop. 8088—8119, za garn. 268— 
264, Szynki za wiadro kop, 8204—827, za garniac 
267—269 kop. (z dod. na wyschn. 29/,). 

Berlin, 8 listopada. Pszenica 154—173, na list ' 
ra 168, na kw. maj 167. Żyto 117—122, nu 
ist. gr.1191/,, na gr. st. 1205. 

Londyn, 7 listopada. Cukier Java 96 proc. 16!j, 
mocno, cukier hurakowy 127/s, mocno. 

z Liverpool 7 listopada eine początkowe, 
rzy pralny obrot 10,000 bel; zwyżkowo. Dzienn 
dowóż 12,000 bel. 7 p 
Liverpool 7 listopada. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
12,000 bel, z tego na apekulacyg 1 wywóz 2,000 hel, 
Moono. Middhng amerykańska na _ list, 521,,, na 
list. gr. fip na gr. st. Gh na st. lt.) 
Ditea na It. mr. B'e, na mr. kw. 5'i na kw.! 
maj Oe na maj cz. 5%/,, na cz. lp, 6h na 
lp. sier. 5%/, p. Dalsze doniesienie: amerykań- 
ska uwaa is p. Pernam fair 51,4, Maceio fair 
bth, e Brosch good 47/s, fine he Oomrawat- | 

tee good fair 4!/,,, good 47, p. 

Now York, 7 listopada  nuwelna 97, wN Or 
leame Ohe, Kawa (Fair Rio) nom, dto Rio 
Nr. 7 low ordinary na paź. 15.20, na st. 14,95. 

Havre, 7 listopada. Kawa good average dantos 
na list 94.50, na st. 95.60, na sier. 92.50, na, 
gr. 88 00. į 


ruska z 1878 


400, żyta 
800, grochu poinego 


i p Skierniowie . 


ważne zagadnienienie społeczne, a poruszy- 
ła z wielką trafnością i talentem. 

„Kaśka karyatyda,”. to zacna, silna, pra- 
cowita, pełna: dobrych chęci i uczciwości 
dziewczyna, ale! nieświadoma, bez į opieki 
moralnej, bez! wytkniętej drogi, rzucona na 
bruk miejski sobie nieznany, pomiędzy lu- 
dzi, którzy: ją  wyzyskują, /poniewierają, 
upadlają, a którym ona służy, służy nieu- 
stannie swoją pracą, siłą, młodością, aż 
wreszcie zmarła w szpitalu, służy im jo- 
szcze na stole anatomicznym, 

Można w „Kaśce karyatydzie” — ten 
przydomek nadał jej rzezbiarz z powodu 
olbrzymich a proporcyonalnych członków— 
upatrywać wcielenie ludu, którego posiada 
oba wszystkie zalety i właściwości, oraz 
naiwną nieświado:ność. To właśnie nadaje 
niezmierną doniosłość tej powieści i budzi 
szczerą sympatyę dla biednej bohaterki tak 
bezbronnej pomimo swej siły. 

Opuszczenie kilku scen, złagodzenie kil- 
ku obrazów i wyrażeń, uczyniłoby nową 
powieść . pani Zapolskiej bez porównania 
poczytniejszą nie odbierając jej właściwego 
znaczenia. 

Pojęła ona ją i napisała bez względu 
na nasze drażliwości, zaznaczamy ten fakt. 
Wolno autorowi pisać bezwarunkowo we- 
dle swojej myśli, ale czyniąc to, wiedzieć 
powinien na co się waży i przygotować na 
niepowodzenie. 
` Tylko geniusze mogą niby taranem, bu- 
rzyć przyjęte zasady, bo chociaż sami na 
tem nie cierpią, przeprowadzą w przyszłości 
idee, których są rzecznikami i które zwy- 
kle ogarniają i przeczuwają z góry. 

„Kaskę karyatydę” wydała firma Papro- 
ckiego. Staraniem jej także wyszedł pod- 
ręcznik „Nauki rysunku” tłumaczony z 
niemieckiego, ze znanego dzieła Flinzer'a, 
z wielu rysunkami w tekście i litografo- 

'wanemi tablicanii, Przekład dokonany zo- 
stał staraniem „Przeglądu pedagogiczne- 


go”, który powziął wyborną i właściwą 
myśl, wydania całego szeregu podobnych 
perkon do rozmaitych przedmio- 
tów. - 


Nauka rysunku w nowej pedagogice, zaj- 
muje wybitne miejsce, nie jest ona tylko 
przeznaczona dla przyszłych artystów, nie 
jest uważaną jako talent, ale jako nauka 
wyrabiająca zdrowe zapatrywanie się na 
rzeczy i prostująca błędy wzroku i wyo- 
braźni, 

Naturalnie, iż tak pojęta nauka różni 
się rdzennie od tego, czem była dawniej, 
kiedy rzeczywiście nie myślano o niczem 
innem, jak o wyrobieniu wprawy w ręce i 
naśladowaniu niewolniczem wzorów klasy- 
cznych. Nauka rysunku była wówczas 


zbiorem pewnych formułek, których można 
się było mniej dobrze lub lepiej wy- 
uczyć. 


Natura nawet paczoną była pojęciami 
klasycznemi, malarz Schner von Carolsfeld 
mówiąc o swych studyach w akademii wie- 
deńskiej opowiada, iż nie wolno było ry- 
sować żywego modelu takim, jakim się 
przedstawiał oczom rysującego, lecz tak, 
jak to określały przepisy starożytnych 
mistrzów, Model więc stosownie do cha: 
rakteru, ustawiono w postawie A polla, Her- 
kulesa lub jakiegokolwiek starożytnego po- 
sągu, a włosy i brodę bez względu na to 
jakiemi były, gładkie czy kręcone, długie 
czy krótkie, trzeba było ułożyć tak, jak 
tego wymagały wzory klasyczne, Nawet 
krajobrazy rysowano według pewnych for- 
mułek. Dla oznaczenia pewnych gatunków 
drzew lub krzewów, używano szczególnych 
znaków, Chcąc naprzykład oznaczyć na 
drzewie liście dębowe, kreślono po tysiąc 
razy na gałęziach drzewa literę niemiecką 
v, mniemając, że tym sposobem oddany 
będzie wiernie charakter tego drzewa. 

Takie wyuczenie się pewnych formuł, by- 
ło równie mało pożyteczne dla artyzmu, 


jako też dla rozwinięcia uwagi i zdrowego 
patrzenia. Dziś rozumiemy, iż należy 
przedewszystkiem poznać podstawowe pra- 
|wa nauki rysunku, a to stać się może je-: 
„dynie drogą obserwacyi 1 subtelnego roz- 
patrywania się w szczegółach natury. 

|. Flinzer metodę swą opiera naprzód na 
dokładnej znajomości perspektywy. Za-| 
miast dzielić przedmioty na grupy, zwykle ' 
w rysunku przyjęte, jak figury ludzkie, | 
¡krajobrazy i t. p., dzieli je racyonalnie na; 
‘przedmioty płaskie i bryły, a następnie; 
począwszy od prostych, idzie do coraz wię 

cej składanych. 

Wogólę zasady Flinzera są bardzo do- 
bre i służyć mogą nietylko do wyrobienia 
„talentu ale i zdrowego patrzenia, szkoda 
R ka iż znowu tak jak w książce Bagiń- 
skiego „Życie kobiety” forma nie odpowia- 
jda treści. Autor wypowiada swoje poglą- 
'dy jasno, ale część krytyczna zajmuje w 
nich zbyt wiele miejsca, Zabawnie wyglą- 
| gdy autor podejmuje szczegółową kry- 
tykę przeciwnej sobie metody. (o najwy- 
żej mógłby tə uczynić w przedmowie. 

Drugą większą jeszcze wadą jest kurs 
„właściwy, zawarty w pytaniach i odpowie- 
jdziach, Ten przestarzały sposób nie od- 
jpowiada wcale metodzie, opartej na naj. 
świeższych wynikach pedagogiki. 

Byli już i przed Flinzerem nauczyciele, 
którzy używali tej samej metody, wykłada- 
li perspektywę i stawiali wzory z natury, 
zawiast konwencyonalnych figur, nie może 
więc się on chwalić wynalezieniem kamie- 
nia filozoficznego. Ujął wprawdzie w pe- 
wną konkretną całość nową metodę, która 
może okazać się tem pożyteczniejszą, iż w 
[literaturze naszej, tak ubogiej w podręcz- 
jniki, brak było zupełnie tego rodzaju książ- 
ki, Metoda rysunku stanowi więc dalszy 


dla niej nabytek. 
Wałerya Marrenć. 
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TELEGRAM Y GIEŁD W E. 
i |4dna 8 Żdnia 9 


Gielda Warszawska. 
Ząduno z koncem gieldy 
Za wolsie królkoierminowe 


1 

20.481) | 2.221 
ti 162.40 
i 


a Berlin za 100 mr. 556 60 66 66 
Londyn, 1 b, 1122 11.28 
, Baryś |, 100 fe, 44.76 4480 
„ Wiudeń „ 100 4. | 9056 | 90.60 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid Kr. Pol. . . 91 — 91.-- 
Roe. Poż. Wsohodma . . | 9764 97.50 
"Listy Zna. Ziem. z 69 r 99 76 | 49.60 
aly Anat. M Warez Ko I 9980 99.80 
" » pis 9950 | 99.50 
é b 1y 9890 | 98.90 
mo Zam Y Pade je 96 26 96 - 
a ý 96 - 96 — 
93. 93.-- 
Gielda Berlińska. | 
Banknoty rosyjskie zarar 180.45 | 180.80 
* d nh dost. 180,— | 17976 
Wekale na Warszawę kr. 180.10 | 180.25 
5 Petersburg kr. "1179,30 | 179 40 
» , . "MTT. 177 10 
s Londyn kr. 20 864, 20.861, 


x dł. 
A Wiedeń kr. 
Dyskonto prywatue 


Giełda Londyńska. 
Wekaie nn Petersburg . 
Dyskonto 43/4 


ak 


: i T 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarto w dniu 8 listopada: 

W raralli katolickiej 2, a mianowicie: Aleksan- 
der Gębałowski z Anną Koral, Stefan Urbauowski 
z Bronisławą Lambert. 

W parali ewangielickiej — 

Starozakownych = 

Zmarli w dniu 8 listopada: 

Lr ; dzieci do lat 15-tu zmarło 8, w tę 
Loabie chłopoów 8, dziewcząt; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: 

Katarzyna Drews, lat 66, Iguacy Chorąży, lat 46. 

Ewangiolicy : dzieci do lut i6-ta zimurło 6, w tej 
liczbie ohłopoów 2, dziewcząt 4; dorosłych 1, w tej 
licrbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: 

Wilhelmina Offenheimer, lat 86. 

S$tarozakonni: dzieci do lat lb-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych „ w tej 


jiezbie mężczyzn —, kobiet --, a mianowole: -= 


Po 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Hotel Victorin. Stando z Warszawy, A. 
Śmiarowski z Piotrkowa, Werner z Tomaszowa, 
G. Neuheuser z Rygi, H. Plooger z Greisswaldu, 
G. Elzęunberg z Warszawy, Oscar z Warszawy, 
Zwerner z Warszawy. 

Grand Hótel. B. Reichmann z Warszawy, 
Siprandi z Warszawy, J. Martins z Brazylii, ©. 
Rentel z Warazawy, ÉE. Kann z Wrocławia, 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyg tele- 
graficzną z powodu niedokłanych adresów 

i innych przyczyn. 

} Michał Gincbarg z Kijowa, 
zz Z Z Z 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) maja r. b. 


z Fod% 
odchodzą: 


przychodzą 
do Koluszek. 


„ Warszawy 
n Aleksnndrowx 
„ Ciechocinka . 
„ Piotrkowa 
„ Crzatochowy . 
„ Granicy 

s SOSNOWOR 
„ Tomaszowa . 
p Bein i. a 
„ Radomia . . 
a MME" 


do Łodzi 
przychodzą” 


odehodzą 
z Koluazek . . 
„ Skierniewic . 
„ Warszawy 
n Aleksandrowa 
„ Ciechociuka . 
„ Piotrkowa . 
n Uzęstochowy . 
n Granicy. . . 
n Sosnowca . . 
„ B Omaszowa . 


UWAGA. Cy try osnaczone 
wyrażają czas od godziny 
ny 6-6) rano. 


grabasym 


ii 


+40: 


ra lekarki $ 


tegoroczny żółty (t. $ 
nowy) oraz biał ( Bikor a 
Lofodzki poleca Apiska 


F. Müller 


400 0: 00% 


sa ań. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


O R Z EN I 


OWPARJIEHIE. 


łoda osoba, 


która ukończyła 7 klasowe Mu 
gimnazyum, pragnie udzielać 
lekcyj na godziny w domach 
prywatnych lub na pensyi. Oferty 
pod lit, IB. A, 1394—3—9 


NAGTOÓJ 15. 


Teatr Victoria. 


Tow. art. wokalno-dramatyczn. 
pod dyrekcyą 
JÓZEFA TEXLA. 


ABONAMENT Nr. 8. 
We czwartek 10 listopada 1887 


RIGOLETTO 


Opera w 4:ch aktach. Muzyka G. 
VERDI. 


Teatr Varietć 


Pod dyrekcyg 


wieczór na peronie stacyi kole! 


Jacy gotowizną rs. 15 i 2 weksle 
wystawione przez Johana i Maryę 
Zmller, żyrowane przez M. Wahl 
a zcedowane przez Maksa Halpern 
na Stanisława Kropiwnickiego ilapa 
S-ka, płatne dnia 5 grudnia r. b. Tp 


AXA TOproB% BŁ 267 pyó. 


TE BŁ ĄCHB NpOXAKAU, 


LEONIE SYLVANDIER  |Meer Halpern z żoną 
CODZIENNIE Uczciwy znalazca raczy zwrócić 
weksle i paszport w Łodzi Nowy- 


3 1 Rynek Nr. 5, do Halperna za po- 
f | (l $ gl wyższem wynagrodzeniem, Ostrze- 
piga się, "= weksli tych nikt nie na- Bo 
y 


i przedstawienie. 


OBIADY i KOLACYE 
bose szybką uslugo poręezam. 


OBPABJIEHIE. 


mr OBPABJIEH LE, 


Dr.J. Birencweig 


b. asystent oddziała chor, skórnyc 
i wener. szp, starozak. w Warsza- 
wie, po odbyciu specyalnych studyów 
w Wiedniu, osiadł w m. Łodzi i 
przyjmuje z chorobami skórne- 
mał i WEWERYCZNEMI 
rano od godz. 1l do 1 i od 3 do 
7 popoł. Ul. Piotrkowska Nr. 257-A 
(gdzie cukiernia dawniej Rejmonda)., 

1303—20—10 


T OBRONCA SĄDOWY 


eroñ yxunb noxe N. 9 GyąćT* 


TOBADA, NIATbA H NOCTEJA ÓNBHEH- 


HOI oqbAku, 


upoxamu Ha WLCTE Onof. 
T. Hoas, Oxraópa 24 xna 1887 r. 


Oxrtaópa 26 xmau 1887 roxa. 


426—1—1 | 1425—1 


Wojciech Potrzobowski, RESTA URACYA 
a doo mo asdf M Kokoczyńskiego 


wieczorem. * Konstantynowska Nr. 
327, dom Kamińskiego, oficyna. 
Ń 1385—10—4 


przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 256, 

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność miasta Łodzi 
i okolicy, że podejmuje się urządzania zaręczyn, wesel, balów 
i t. p. uroczystości i zabaw, które urządza elegancko i po cenach 
umiarkowanych. Przytem nadmiebia, że posiadając kuchnię dosko- 
nałą i że sprowadziwszy z zagranicy dostateczną ilość nakryć 
stołowych, jest w możności zadowolnić najwybredniejsze nawet 
wymagania i obsłużyć najliczniejsze „zebrania. 1424—16—2 


Jest do sprzedania 
ZARAZ za przystępną cenę 


wolant kryty 


z koniem: i” uprzężą, Wiadomość 
w hotelu hamburskim. 1415 3-2 


GIELDA WARSZA WEKA d. 8 listopada. 


wekale. ZA og Dopełnione transake ye 
Bartia t 5 pI (— —IJ ME tr. Kom "| 31 = R W AA BORA 
n (185'/,)| kr tor.| 2 d 100 mr. 8 66 80 821), 86 871), 40 421; 45 
(nne niom. miasta bank. | dl ter | 2 d. | 100 mr. 8 —  (47!/, 60 62! 
w È » kr. ter. f 2 d. 100 mr. 8 “ai 
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Cyae6anit IipucTaBy Caga 
poBuxa Cyqxeft 1-ro [leTpoxoB- 
ckaro Ospyra (. A. BóiaoycoBt, 
xuTeiLcTBywuiii BŁ rop, Josa, 
no ya, IlerpokoBckoń N. 737 na 
ocHoBawin 1030 er. Yor. Tpaxa.jzawiadamia, że pociagi osobowo-towarowe i mieszane, na czas 
Cya. oOwaBaserz, wro 4 Hoaópa|zjmow | 

1887 r, BŁ 10 44C0BŁ yTpa, BŁ 
x aouh uoas N gi no pe 
eTpokoBCKOfi Bb r. Tozzu Óy48TL|= 
W dniu 6 b. m, o godz. B)/ą ne nyGxuqHaa elaia 
* £ KOIEI|ABHKUMATO KMYIIECTBA, npunagie- 
Łódź zgubiłem pugilares zawiera- samaro JBeaunb Pefianepb CocToa- 


Onnes, oxbaky u cawoe npoąa- 
BAEMO© HMYINECTBO MORHO pACMO- 


i8 stycznia 1888 roku każdy nalr, Mosab Oxraópu 28 xna 1887 r. 
rs. 200, jako też i pasaport na imig Cyneóanü Ilpucrass BhaoycoBŁ, 
ozalją 1427—1—1 


QCyxeónnń IIpucrawr Osżsqa Mu- 
six» Cyaeft I-ro IleTpokoBekaro 
kpyra Mrnariń Cymuncziń, xa- 
Teawerzypiuiń B» rop. Togan BAŁ 
aout N. 1437, oówaBideTŁ, 4To 9 
Hoaópa cero 1887 roxa c» 10 vac. 
1428—8—1 |yrpa B» rop. Jloąsu BŁ zoub Hu- i , / r 
kozaa Illrapka noxs N. 1437, 6y-|podaje do wiadości osób interesowanych, że na potrzeby roku 
OówaBaaeTca, uro 18 Hoa6pa 1887jaers upoxaBaTkcA ABHKUMOO wuy-|1888 zamierza zakontraktować dla drogi żelaznej Warszawsko- 
roxa; ¢b 10 uac. yrpa uo Honomef-|mecrBo upunaqxexamee ABrycry Wiedeńskiej różnych czapek mundurowych za sumę około 
Bunniih  3AKAIOUADNICECA Bh 

IIpoXaBATECA JBMKHMOÈ HMYTĄECTBU|AOH ĄbAX% ON%HENN0E 210 pyó., Ha 
ę|"961b mokofnoli Puska Manu Boa-|yqoBaernopeunie uperensik oupuwu|7A SUMĘ około rub. 400. 

KOBHWŁ, COCTOALIEE 13% Meóeau,|Oaxel KoBaubckińk u A, Tpuackiń 
Onuco n onbuky upoxasaeuuxt|do dnia 7 (19) listopada r. b., na ręce Naczelnika. Wydziału 
Hoe AIS TOpToBŁ BŁ 2740 pyó, 20'upeXAMETONŁ MORHO PABCMATPUBATK 
Bou. Topru uaunyTca ch OÓ10REH- y Cyxeówaro IIpucraBa M BŁ X€Hb 


M. 4. Cyą. llpuer. AxyboBckiń. QCyqcónwi IlpucraBt, Cymuucrik, 
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Nr. 251 


A. 


Dyr. dr. żel. 
FABRYCZNO - ŁÓDZKIEJ 


y od dnia 1 (13) listopada r. b. kursować będą według 
następującego rozkładu : 


Pociągi odehodzące z Łodzi |. Pociągi przychodzące do Łodzi 
82|84|M6|388|X10]| k1|83|85|%7|39 
GODZINY i MINUTY GODZINY i MINUTY 


5.55 | 9:80 | 8.40 | 10.15) 4.35 | 8.50 | 10.30 


rano | "0 poł |wieczór| wieczór 


6.10 2.46] 1.05 
po z po poł.) wieczór 


rave rano 


- SZCZEGÓŁY W AFISZACH. 1429—2—1 


Dyrekcya dr. żel. 
Warszawsko -Wiedeńskiej i War- 
szawsko - Bydgoskiej. 


rub. 2,200, oraz dla drogi żelaznej Warszawsko - Bydgoskiej 
yczący sobie konkurować o te dostawy, zechcą złożyć 


Gospodarczego, opieczętowane deklaracye z napisem na- ko- 
percie „Deklaracya na dostawę czapek mundurowych dla (tu 
wymienić drogę) w roku 1888“, 

Do deklaracyi winien być dołączony kwit kasy głównej 
na złożone wadium, wyrównywające 100/, wartości deklaro- 
wanej dostawy, oraz podpisane warunki licytacyjne, które 
wraz z wykazami potrzebnych czapek będą wydawane zgłasza- 
jącym się w Wydziale Gospodarczym codziennie, w zwykłych 
godzinach biurowych. 

Nadto, przed terminem submisyjnym, należy złożyć w Ma- 
gazynie Głównym M 1 modele czapek, zaopatrzone nazwis- 
kiem i pieczęcią deklaranta i przy składaniu oferty okazać 
spis takowych, z poświadczeniem Magazyniera Głównego, że 
pomienione modele w komplecie otrzymał. 1430—3—1 


Droga żelazna 


FABRYCZN0-LÓDZKA 


podaje do wiadomości, że w m. lutym 1888 r. sprzedaną będzie 
przez publiczną licytacyę wykupiona przes adresata Helmana, 
lecz nieodebrana przesyłka Kiszyniew-Łódź M 1641/794, zło- 
żona z beli sig. KK 5452 towaru manufakturowego wagi pud. 3 
1413—3—3 


Dyrekcya dr. żel. 
Warszawsko- Wiedeńskiej i War- 


a . 
szawsko - bydgoskiej. 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że na potrzeby 
tychże dróg w roku 1888 zamierza zakontraktować 575 sążni 
sześciennych miary polskiej drzewa opałowego, z ódstawa 
na stacye i w ilościach jak następuje: 
na stacyę Warszawa „ 150 sążni sześciennych 


„ Skierniewice. 100  , y 
» Piotrków. . (50 , A 
» Częstochowa. 75  , m 
» Ząbkowice . 25. ,, in 
puiICADICZE e o Ee tw v 
portation sinal os2d „1855 y 
a Włocławek . 25  ; = 
„ Aleksandrów. _50__, Ja 


1, 
razem j. w. 575 sażni sześciennych. 

Życzący sobie konkurować o powyższą dostawę zecheć 
złożyć do dnia 3 (15) listopada r. b., na ręce Naczelnika 
Wydziału Gospodarczego, opieczętowane deklaracye, z napisem 
na kopercie „Deklaracya na dostawę drzewa opałowego," 
w których, oprócz ceny, żądanej za sążeń sześcienny z odstawą 
do miejsca przeznaczenia, wyraźnie oznaczyć należy, z jakich 
stacyj, dla każdej z powyżej wyszczególnionych, drzewo dowie- 
zione będzie, jeżeli konkurujący zamierza takowe dowozić nie 
furmankami, leez po torze dróg żelaznych Warszawsko-Wie- 
deńskiej lub Warszawsko Bydgoskiej, 

Do deklaracyi winien być dołączony kwit Kassy Głównej 
na złożone vadium, wyrównywające 100, wartości zaofero- 
wanej dostawy oraz podpisane warunki licytacyjne, które zgła- 
szającym się będą wydąwane w biurze wydziału gospodarcze- 
go codziennie w zwykłych godzinach biurowych. 1395-3-3 
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